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WIADA O SUDANIE. 


KOLOROWE 
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ZDJĘCIA Z AFRYKI, 
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NAPIĘCIA 


AGNIESZKA ZOSTAŁA LAUREATKĄ. Prezentuje Wam 
właśnie swój projekt plakatu na XXX-lecie PRL. Agnieszka 
Kucharska zdobyła | nagrodę w konkursie na plakat pod 
hasłem „Polska moich marzeń", organizowanym przez 
Teleranek. Wasza koleżanka ma 13 lat, chodzi do VI klasy 
Szkoły Podstawowej nr 222 w Warszawie. Uprawia szer- 
mierkę i ma psa — owczarka nizinnego. 


Fot. K. Adamowski 


| ILM „W pustym : w puszczy” był 
F częściowo kręcony w Sudanie. 
Kiedy tam byliśmy, temperatura 
dochodziła w dzień do 80 stopni Cel. 
sjusza. To byla straszna mordęga! 
Chcieliśmy jednak. aby nasza ekrani- 
| zacja miała jak najwięcej elementów 
| autentycznych. Dotarliśmy więc nawet 
| do Abuzabad, rodzinnej wioski Mah- 
| diego, gdzie pamięć o nim jest bardzo 
ywa. Ludzie przechowują tam stare 
jecze, broń palną, jeździeckie ekwi- 
i. Sq gwaltowni, prawie dzicy, ale 
i przestraszyli mnie nojbordziej. 
| Najwięcej strachu najadlem się % 
| Gangalii, leżącej 70 mil od równika, | 
| gdzie robiliśmy część zdjęć... | 


W Gangalii o północy 


| . 
| kiedy przyjechaliśmy do wsi, zapano- 
| walo w niej duże ożywienie. Spx 


IWIENIE, STRACH, 


co nasze, 


NR 58 (2392) 
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RAZEM 


mamy 


oW lat 


Jesteśmy na obozie. 
Jest morowo. Żałuje- 
my tylko, że nie ma 
już naszego druha 
drużynowego, który 
wyjechał na Zlot Mło- 
dzieży. Jesteśmy bliż- 
niakami ogromnie do 
siebie podobnymi i 
tylko druh potrafił 
nas odróżnić. 


W tej chwili cały o- 
bóz przygotowuje się 
do podwójnego świę- 
ta 22 lipca. Podwój- 
nego dlatego, że i my 
dwaj jesteśmy współ- 
solenizantami.  Uro* 
dziliśmy się przecież 
22 lipca przed 15 laty. 
Dwa razy piętnaście 
równa się trzydzieści, 
będziemy więc za trzy 
dni obchodzili nasze 
trzydzieste urodziny. 
Zupełnie jak Polska 
Ludowa. Czujemy, że 
nosi koledzy szykuja 
dla nas różne niespo- 
dzianki. Jesteśmy pe- 
wni, że będzie to je- 
den z najfajniejszych 
dni w naszym życiu! 


| 
| 
| przygotować 


Wam tę niespodziankę. 
Do wydawania „Świata Młodych” no- 

| wocześniejszą techniką drukarską i na: 

/ lepszym papierze trzeba było pizecież | 

, stworzyć warunki A więc również fakt, 


[iż „Świat Młodych” moie być lepiej 
(wydawany, wiąże się z szerszą, naj 
ważniejszą dla nas Polaków sprawą; 
1 tym, że r roku na rok Polska Ludowa 
staje się bogatsza, nowocześniejsza, 
piękniejsza. ą j 


Pozdrowienia 1 obozu! 
Korespondenci HSI 
Andrzej i Morek Kozlowscy 


mym sercu Alryki, nigdy nie widzieli je- 
szcze bielego człowieko. Nie okazywali 
nam jednok niechęci, wprost  przeciw- 
nie, byli nastrojeni przyjaźnie i ze zdu- 
mieniem, ale delikatnie wodzili swoimi 
czarnymi palcami po noszej skórze. Do- 
tykali noszych policzków, dłoni, wlosów. 
My zoś z ciekawością  przyglądaliśmy 
się ich obyczajom. 


Gangalscy mężczyźni zajmowali się 
wyłącznie polowaniem; resztę zajęć wy- 
konywaly kobiety. Wojownicy często 
siadali no centralnym placu wsj i 
ćmiąc fajkę napchaną hoszyszem, po- 
trafili trwać tak bezczynnie oż do zmro- 
ku. A potem rozpaloli ogniska i w takt | 
rytmicznej muzyki tończyli do późnej 
nocy. 


ŻEM 
CD. na str. 1—5 


ORZEŁ 
I RESZKA 


OK 1970. Dramatyczne chwile na stadionie w Strassbur- 

gu. Nie rozstrzygnięty mecz między „Górnikiem Zabrze” 
i „AS Roma” doprowadza do stanu najwyiszego nopięcia nie 
tylko widzów na zatłoczonych trybunach, ale miliony telewi- 
dzów i radiosłuchaczy. | oto kapitan polskiej drużyny — Sta- 
nisław Oślizło — na polecenie sędziów wyriuca'w górę monetę. 
Orzeł cry reszka? Orzell Moneta przesądziła wynik imprezy 
sportowej o światowym znaczeniu. Drużyna piłkarska „Górnik 
— Zabrze” weszła do finału Klubowych Zdobywców Pucharów. 


Na co dzień moneta potocznie nazywana jest pieniądzem. 
Nie jest to ścisłe określenie, bo pieniądz to pojęcie ekono- 
miczne, środek płatniczy. Znakiem pieniężnym jest również 
banknot albo czek bankowy, ale moneta jest najstarszą formą 
pieniądza, nic też dziwnego, ie jest przedmiotem zaintereso- 
wania nie tylko ogromnej rzeszy numizmatyków na całym 


Projektant ty 200-zl 
— artysta rzeźbiarz Józel Mar- 


Autor monety-pomnika 


ROJEKTANTEM _ 200-7k 
lowej m je artysta 
rzeźbiarz JÓZEF MARKIE 

WICZ. Jest to joź trz 

a wybita Jezo p 

Pierwsz 10 zl. z 

einej roczni rodzi 

Sklodowskiej-Curie 

druga — też 10 rl. z 

XXV-lecia Ludowego 

Polskiego (rok 1963) 

Prace rzeźbiarskie | medalier 
skle Józefa Markiewicza  braly 
udział w $2 wystawach krajo 


krajowych oraz kilka 


mych w 


najcenniejszej m 


kraju i c r 


trzymał 15 magród i r 


sokiej klas 
1 jednak 


dziela 


POMNIKOWA 


świecie. 


TAJEMNICE METALOWEGO KRĄŻKA 


dawnych czasach bito mo- 

nety izw. pelnowartościo- 

we, zawierające czysty 
kruszec (zloto lub srebro) albo 
mające zabezpieczenie w zaso- 
bach zlota danego kraju. Obec- 
nie na całym świecie większość 
monet obiegowych nie stanowi 
wartości samej w sobie. W Pol- 
sce Ludowej od r. 1950 moneta 
jest znakiem pieniężnym, tzn. 
symbolem wartości, jaką stano- 
wią nie zasoby kruszcu, ale do- 
bra | praca obywaleli (zasoby 
wytworzonych towarów). Nowym 
walorem, jaki uzyskała  wspól- 
<zesna moneta. jest artystycznie 
wykonany znak, często pamiąt- 
kowy. 


Od r. 1949 na użytek obywa- 
teli polskich wybito 101 monet. 
w tym 16 monet pamiątkowych. 
Niektóre z nich mają większą 


_ NARODZINY 
MONETY 


AK powstaje współczesna 

moneta? Jest to proces bar 

dzo złożony i wymagający 
mistrzowskiej, bliskiej artyzmu 
pracy: wielu fachowców 


© emisji monety decyduje 
Prezydium Rządu Emiterem i 
4deceniodawcą wykonania mone- 
ty jest najważniejsza instytucja 

a: u — Narodowy Bank 


Pański 


NBP ogłasza wśród wybitnych 
artystów-rzeźbiaczy 1 plastyków 
konkurs (przeważnie zamknięty) 
na projekt monety o określonej 
<ariości, motywie | rozmiarach 


Po zatwierdzeniu przez spe- 
cjalng komisję projektu koncep- 
nego artystu wykonuje glinia- 
ny lub piastelinowy model, « 
nasiępnie £ipsową płaskorzeźbę 
«zomoj awersu | rewersu. Pra- 
tę ię zatwuróza ostatecznie ko- 
misja gowołanu przez NBP. 
Reszia Należy do wykonawcy 
czyli do Mennicy Państwowej 


MONETA 


wartość numizmatyczną niż opie- 
wa nominał, ze względu na ich 
mały naklad, albo okres emisji 
(czas obiegu) i atrakcyjny wy- 
£ląd zewnętrzny. Np. 10-zlotowa 
moneta obiegowa z glową Koś- 
ciuszki wybita w latach 1959, 
1960 i 1966 ma na razie wartość 
numizmatyczną 15 zl. Wartość ta 
jeszcze wzrośnie. 


Czolowa strona monety nazy- 
wa się AWERSEM. Zawiera go- 
dlo państwowe oraz tzw. LE- 
GENDĘ. czyli kolisty napis „Pol- 
ska Rzeczpospolita Ludowa” i 
daię emisji (rok wypuszczenia w 
obieg). Jest to przysłowiowy 
„orzel”. Druga strona, zwana 
REWERSEM. zawiera znak sym- 
boliczny lub pamiątkowy | częs- 
to napis w układzie poziomym. 
zwany INSKRYPCJĄ. Jest to 
przyslowiowa „reszka”, 


ENNICA Poństwowa to je- 
dyny,w Polsce zakład, któ- 
ry ma wyłączne prawo pro- 

dukcji monet | orderów państwo- 

wych. Poza tym produkuje się tu 
wiele odznaczeń i odznak (m.in. 
krzyże harcerskie), Warto wie- 

dzieć, że 8 lat temu Mennica w 

Warszawie obchodziła dwusetną 

rocznicę swego istnienia i została 

odznaczona Orderem Sztandaru 

Pracy I klasy. 


ALCHEMIA 
PIENIĄDZA 


Grawer Mennicy Janusz Krawczyk wykańcza matrycę (stempel) 
monety z Kopernikiem 


Awers monety 200-zlotowej. 


z dn 


Tu się odbywa rafinowanie 
metali | przygotowywanie stopów, 
wykonywanie stempli menni- 
czych, tloczenie monet, ich segre- 
gacja, liczenie i przekazywanie do 
skarbca bankowego. 


Tu z modelu gipsowego odlewa 
się w brązie model sześciokrotnie 
większy od tego, który będzie 
wykonywany seryjnie. 


Model ten umieszcza się w ko- 
piarce redukcyjnej, czyli maszy- 
nie, której zadaniem jest wyrycie 
w stali prototypu (pierwowzoru) 
normalnej więlkośći. Kopiarka 
działo ma zasadzie pantografu, 
który zmniejsza plaskorzeźbę do 
pożądanych wymiarów. Pa po- 
wierzchni modelu wędruje tam t z 
powrotem dotykacz i przekazuje 
impulsy do ostrego frezika, który 
te same kształty ryje w stali, tyle 
że w wymiarach sześciokrotnie 


Rewers monety 200-złotowej 


zmniejszonych. Czas kopiowania 
jednej strony monety (lub meda- 
lu) wynosi około 48 godzin. Od- 
bywa się to automatycznie, bez 
udziału człowieka. 


Wycyzelowane przez grawerów 
prototypy przekazywane żą do hali 
obróbki cieplnej, gdzie hartuję 
się je, czyli utwardza. 


Dopiero teraz można bardzo 
twardymi prototypami wytłoczyć 
w niehartowanej stali matryce, 
czyli negatywy obu stron monety, 
Odbywa się to w prasie ciernej, 
której sila tloczenia wynos około 
200 tom. Do twardszych iworzyw 
używa się prasy hydraulicznej. To 
urządzenie ma siłę nacisku Około 
1250 ton! 


Z matryc (stempli menniczych) 
tłoczy się w storunkowo miękkim 
metalu właściwe moaęty i medale. 


Opowiedział Wam o tych sprawach nasz specjolny wy- 
słannik do Skarbca Narodowego Banku Polskiego, Mennicy 


Państwowej 


200-zlotowej wybitej z okazji 30-lecia PRL 


| 
i do autora projektu pamiątkowej monety | 


WACLAW BISKO 


IVT TEDA JEEP WIEEMO "CY" 


 Wirującymi 


Każde prawdziwe lato choroktery 
1uje się. wysoką temperaturą, Zda. 
Mie lo, może | banalne, brzmi jed 
nak, jeśli wiiąć pod uwagę dotych 
cłosową pogodę — egzotycznie. Wy. 
doje mi się jednak, że nic straco- 

o. jest przecież dopiero druga 
Balowa lipca | upały muszą kiedyś 
m końcu nadejść. A kiedy już na 
dejdą — trzebo być na nie przygo- 
łowoną. Myślę oczywiście © odpo. 
wiednim stroju. 

Gdy tor leje się 1 nieba, „wysia 
dają” wszystkie rękowy, choćby to 
były najmodniejsze i najszersze bu- 
ty, a długie, najbardziej nawet uro. 
cie spódnice, zaczynają ich właś 
cicielkom bardzo ciążyć. Nie mo to 
wiedy jak krótko, przewiewno su 
kienko — bez żadnych rękowów, bez 
fodnych kolnierzyków. bez pleców 
nowet Takie coś. co to niby i nic, 
ale zawsze coś, gdy okokczności 
amusoją do wystąpienia inaczej 
niż w kostiumie kąpielowym lub 
króciutkich szortach 


SENSACJE 


Stwierdzicie w tej chwili pewnie, 
te jestem nudziora niesamowita, bo 
na ten temot była już kilkakrotnie 
mowa, ale mimo to jeszcze raz po- 


wtórzę: material na taką „upalną” 
sukienkę musi też być letni i prze 
wiewny;, żaden torlen, styłon, sztucz- 
ny jedwab, nylonowa dzianina ab 
solutnie nie wchodzą tu w grę. Wy- 
*lugronel Najlepsze będą płócien- 
ko. kretoniki, batysty, etaminy. No: 
prawdę! 


Z prezentowanych tutoj sukienek 
dwie pierwsze z lewej strony są or 
dobione folbankomi. Falbanki są w 
tym sezonie szałowe, noszywo się 
je, gdzie się do, wyglądają wdzięcz- 
nie, zabownie.. Tylko jedna uwa 
ga — na duże ilości falbanek mogą 
sobie pozwolić dziewczęta szczuple, 
grubaskom radziłabym z nich zrery 
gnować zupełnie, albo bardzo ogra- 
niczyć ich ilość. | w tym wypadku 
lepiej jest mieć na sobie mniej 
modnych elementów niż wyglądać 
brydko. 


Modne są bardzo, na upały 
szolenie praktyczne, sukienki z go 
łymi plecami. Tutaj też uwaga. Ta 
kie gołe plecy powinny być równe 
w kolorze, jeśli macie na nich wy 
raźny biały posek od dwuczęściowe- 


go kostiumu do opolania, to trzeba 
jednak ten posek zakryć, bo będzie 
wyglądał fatalnie. 


Przejrzyjcie przedstawione modele, 
ładne, prawda?! Jestem przekona- 


na, te kożda z Wos wybierze sobie 
1 nich coś dlo siebie i że będziecie 
mioly w końcu okozję w nich trochę 
pochodzić. Życzę więc duże słońca! 


Riuszka 


RADZIECKI FIZYK ZADAJE ZAGADKĘ, NAD ROZWIĄZANIEM KTÓREJ OD KILKUDZIESIĘ- 


NAUKOWE XX WIEKU 


Taką świecącą aureołą otoczone 


sq na fotografiach kirlianowskich 
liście świeżo zerwane z rośliny. 


ASZA opowieść zaczyna się w 

epoce, w której, wszystko wy- 

dowało się możliwe. Rozkwi- 
tol właśnie wiek pory i elektryczności, 
£oroz pewniejsze kroki stawialo fo- 
tografia i film, nieograniczoną wia- 
1q obdariano naukowców. Ludzie 
posjonowoli się szczególnie techni- 
kg, w której pokladoli ogromne na- 
dlieje, uczęszczoli więc tlumnie na 


wystawy przemysłowe, wyścigi samo- 


lowe okazy maszyn lata- 
jących, czy p ry szy! 
Równocześnie wybuchło nie notowa- 
ne dotąd w tokim stopniu zaintere- 
sowanie wiedzą tajemną, hipnozą, 
q stoikomi | duchami, 
zarlatani bez trudu nabierali naiw- 
nych występując no scenkach tea- 
trzyków | w salonach mieszczańskich 
w charakterze „magów ze Wschodu” 
Ely „josnowidzów z Indii" przepo- 
wiodających przyszłość. Sprowadze- 
Mie na poczekaniu ducha  Napo- 


_ leona lub kogoś w tym guście wy” 


się prostsze nii Ę 

taty w kiosku na zał SR 
W takim to czasie żył we Froncji 
ow i mognetyteć Aliens Bou- 
per Odkrył on, iż leczeni prez 
niego ludzie otoczeni są czymś w 
4 łaju.. świecącej promieniście 
Bygolit Nikt jej co prawda oprócz 
owiaro nie widział, ale na fali 
enuzjozmu dlo sprow pozaziemskich 
Ji0no mu na słowo. Sama wia- 


_ 16 okazoją się iztą już wkrótce 
zzętie "iepotrzebna, gdyż autor 


ieyl dowodu niezbitego: fa- 
jępraie przedstawiającą ioń ludz- 
gtoczoną tajemniczymi promie- 


niomi. W czosie licznych ekspery- 
mentów Bowier zauważył, iż nasile- 
nie i zasięg owej niezwykłej oureoli 
zmieniają się w zależności od stanu 
fizycznego i psychicznego osób ba- 
danych lub leczonych 

Eksperymenty te — jok wiele po- 
dobnych próbujących no gruncie 
nauki utwierdzić fakty na pierwszy 
rzut oka dziwaczne — uległy jednak 
wkrótce zapomnieniu. Przyszły no- 
we odkrycia, inne posjonujące u- 
czonych problemy. Krótkotrwała to- 
scynacja „zjawiskami nadprzyrodzo- 
nymi" — tak je wówczos nozywano 
— rozwiała się, być może przyczynili 
się do tego również ci, którzy nii 
gdyż ją rozbudzili; wędrowni magi- 
cy, wywoływacze duchów, fałszywi 
josnowidze. Zdemoskowano ich wi 
lu, a to zniechęciło poważnych ba- 
daczy. Noukowcy boją się bowiem 
jak ognia ośmieszenia 

Znalozł się jednak człowiek, ktu 
ry podjął na nowo te badania 
le lat później. Był nim skromny wów- 


Kirlianowska fotografia skorpiona 


czas elektrotechnik 1 krasnodor- 
skiego szpitolo, dziś fizyk o świato- 
wej sławie, Siemion Dawidowicz 
Kirlion. 


„„A Z PALCÓW 
STRZELAŁY PROMIENIE! 


Kilian pracował w roku 1939 w 
szpilolu krasnodarskim, gdzie pew- 
nego dnia zlecono mu naprawę 


CIU LAT BIEDZĄ SIĘ NAJTĘŻSZE UMYSŁY ŚWIATA: 


aparotu do masażu prądami wyso- 
kiej częstotliwości. | włośnie w cza 
sie reperacji tego urządzenia mło- 
dy elektrotechnik zaczął się zosta- 
nawioć nod tym, co też może się 
dziać w tym czasie na skórze pa- 


Dziś Kirlian | jego żona — rów- 
nież naukowiec — dysponują tysią- 
cami wykonanych przez siebie ko- 
lorowych już zdjęć różnych żywych 
organizmów otoczonych tą niezwykłą 
aureolq. A więc co do tego, że zja- 


ŚWIECĄCE 
AUREOLE 


czyli 
fotografia czegoś, czego być może nie ma! 


Vromienie wysyłane przez ludzki 
palec. 


cjenta, Aby sobie odpowiedzieć no 
to pytanie, skonstruował dość pro* 
ste urządzenie do fotogrofowania 
ciała bez pomocy oporotu fotogra- 
ficznego. Pierwszym obiektem była 
jego własna dloń, którą sfotograło” 
wał w trakcie mosożu. 

Wyniki okozały się rewelacyjne. 
Czatny kontur dłoni, pokryty świe- 
cqącymi punktami otaczała na fo- 
tografii świetlista aureola, a x pol- 
ców strzelały promieniel 


wisko takie istnieje naprawdę choć 
jest niewidoczne, świat nauki nie 


ma już wątpliwości. Zaczynają się 
one dopiero przy próbach wyja 


śnienia: czym naprawdę jest owo 
świecąca ouro, którą widzicie na 
fotografiach obok 


„ZWYKŁE” ELEKTRONY 
CZY ENERGIA ŻYCIOWA? 


Najbardziej śmiałe przypuszczenia 
na temat aureoli wypowiadają Zwo- 
lennicy poglądu, iż jest to przejaw 
energii biologicznej, którą dysponu- 
je kożda żywa istoto. Na obronę 
swego stanowiska przytaczają wiele 
argumentów 


© Liść żywy na fotografii Kirliana 
jest świecący, błyszczy i połyskuje. 
Martwy — prawie zupełnie aureoli 
nie posiada. 


© Ludzie chorzy, zmęczeni, nie- 
sprawni umysłowo — moją aureole 
niewyraźne | w odcieniach 
czerwieni. Osobnicy zdrowi 
| umysłowo emanują promienie jasne 
i w tonie białoniebieskim. 


© logowie mają aureole bordzo 
mocne i wyraźne. 
— Wszystko to prawda — powia- 


doją na to przeciwnicy tego poglą: 
du — ale co to ma wspólnego 2 
„energią biologiczną”? Fotografie 
kirlionowskie po prostu przedstowia- 
ją stan chemiczny skóry. 


© Kolor wyładowań zoleżny jest 
od skladu gazów wydzielojących się 
z tkanek żywych. Przy chorobach 
produkty wydzielania skóry (pot, 
tluszcz) są zupełnie inne niż wtedy, 
gdy organizm jest zdrowy. Stąd róż. 
nica w kolorze aury. 


© Pole elektryczne o wysokim 
napięciu i częstotliwości zwiększa 
tylko naturolny proces jonizacji po- 
wietrza przez organizmy żywe. Kom- 
binacja jonów i elektronów daje w 
efekcie oureolę. 


© Nie udoło się dotąd mimo se- 
tek prób (wg R. F. Szumskiego dyr. 
laborotorium fotograficznego na 
Uniwersytecie w San Jose, Kalifor- 
nia) wykonać zdjęcia, na których 
widoć byłoby cały liść, memo iż 
pned sfotogrofowaniem oderwana 
od niego kawałek. Zwolennicy istnie- 
nia aury biologicznej twierdzą, iż 
zdjęcia tokie przemawiałyby na ich 
korzyść, organizm bowiem „pamię- 
ta” nawet części odcięte, 
co WIĘC O TYM SĄDZIC 

Fotografie kirlianawskie  nieza- 
przeczalnie odzwierciedlają w jakiś 
sposób stan organizmu. Jak dotąd 
uczeni nie potrofili jeszcze uzyskać 
wyników stałych, czyli w pewnym 
sensie — zdjęć poszczególnych cho- 
rób, choć np. po podawaniu okre- 
ślonych leków wygląd aureoli nie- 
których chorych umysłowo wyraźnie 
się polepszył. 


Wydaje się. że medycyna otay- 
mała nową metodę, dzięki której 
jeszcze lepiej będzie mogła spraw 
dzać działanie stosowanych leków. 
l to jest chyba w tej cołej historii 
najważniejsze 


Oproc.: 1. DĄBROWSKI 


NOWOCZESNOŚĆ | 


Święto Odrodianio nosrej Ojeryimy 


ROT 08 Tolońetania woje. w I 
w stolicy - Trasę Larienkowską, lqc 


inwestycje, jest ich kilkanaść 


GDZIE? 


Dn 


dę urzekający, Zblega się tu kilka N 
Aleje. Ujazdowsk AL. I Armil 
V Polsk I Al. Wyzwoli 
nia A a ulie mówi, jak „A 
trudne wiązania 8 
» cze mieli projektanci Ten skompliko: rę 
wy. wany węzeł komunikacyjny był 
"a prawdziwym węzłem gordyjskim, 74 
-- trudnym do rozplątania Dodm- 7% 
E wrześniu 1971 roku, w Równolegle budową Trasy TRASA „Ł” — CZĘŚCIĄ Oto widok z lotu ptaka na Plac vową trudność stanowiło histo. "4 
kilka dni po rozpoczę Łazienkowskiej powstawała w WIELKIEJ ŚRÓDMIEJSKIEJ Na Rozdrożu. Piękne rondo z f0h-  ryczne otoczenie Placu (bliskość (4 
pierwszych . prac zlemni czynie społecznym Wisłostrada OBWODNICY lanną pośrodku spełnia podwójną  ązienek | Belwederu), Którego MB 
na Trasie, pisałem w „Świecie — wielka dwukierunkowa arteria funkcję: jest wyj m spiralnym nie wolno było zepsuć. Budowni 4 
Młodych", że ta wielka inwesty- wzdłuż Wisły od Żoliborza aż do z Trasy na Plac ( miejscem WY-  czowie Trasy wybrnęli 4 tego za ! 
cja warszawska będzie gotowa Wilanowa. Razem z przebudowa- Trasa Łazienkowska jest konty- _ poczynku. Wokół bowiem fontan lania znakomicie, Przechodzi oma 
do końca 1975 roku. Przy czym nym Bulwarem Prasklm po stro- nuacją rozpoczętej przed kilku ny zbudowane są ładne kamienne tnie pod placem, tak żę z 
plan ówczesny zakladał, że bęc nie Saskiej Kępy Warszawa o nastoma laty obwodnicy śród: ławeczki. era y Alei Ujazdowskich 
ona'miała 3,5 km długości! Żyć trzymała wspaniały prezent — — miejskiej. Jest to arteria kołowa "omeooctogajey —pudowam ale jej nie widać. Gdy jednak 
zmieniło te zamierzenia. W trak- nowoczesny bezkolizyjny układ  opasująca centrum Warszawy po  [agment obwodalcy zbu 1 przystaniecie Na Rozdrożu, ujrzy 
cie realizacji zwiększyły się za: — komunikacyjny obydwu stronach Wisły. Pierwszy u Freasa Starzyńskiego wraż ie wspaniałą panoramę w kle 
dania. Trasa rosła r z jej most zdańskim. Dziś przybył runku Wisły | równie piękne roz 
budową, wzbogacała się o nowe ej frugar i południowy, wl wiązania architektoniczne w kle 
obiekty inżynierskie — dwupo- Trasa  Luzienkowska W przy rufku zachodnim — na tunele 
ziomowe skrzyżowania, przejścia szlości obydwie te arterie bieftną: pod M ałkowską | ul. Waryń 
dla pieszych; wydłużała się w 60.20 Wschodu na żachód połącze: kiego przy „Rivierze 
kierunku wschodnim 1 zachod- ne zostaną w jedną kolową ob Jeśli Wam tylko czas pozwoli, 
nim. Dziś jej długość wynosi B wodni. powinniście zobaczyć również e 
km. a wykonano ją nie w 51, a Najważniejszym jednak ognie  stukady rozjazdowe nad Wislo: 
w 34 miesiące! Nowy rekord wem w lej wielkiej mngistrali  stradą | po drugief stronie Wisly 
Jest niewit wie T 'Ł id Bulwarem Praskim Gwaran 
O ogromie prac najlepiej: kowska. Najnowocześniejsza: pa tuję niepowtarzalne widoki, jedy 
świadczą następujące dane" na sująca do wizji Warszawy XXI ne w kraju! Będziecie mieli wra: 
całej Trasle znajduje się aż 10 wieku. Na calej swej długości po: żenie, jak byście sie znaleźli w 
dwupoziomowych skrzyżowań, 20 slada po 3 pasma ruchu w każdą mieście przyszłości. Wijące wę 
bezpiecznych przejść dla pieszych stranę, przedzielone pasmem spiralnie esfukady przypominają 
(w tunelach lub po kładkach nad lacyjnym rokości od I da5  [abltynt jakiegoś ntycznego: 
jezdnią) oraz 5 wiaduktów, 4 tu- metrów. Wszystkie ulice krzyżu* — wesolego miasteczka, Ale tak Wy2 
nele | aż 16 estakad. Jące się z Trasą „Ł” przechodzą - gląda to tvlko a pozoru, w reegzy: 


Stkie przejścia na Trasie „Ł 
blegną albo tunelami, albo spe- 
cjalnymi kładkami nad jezdnią 
Ta na zdjęciu łączy tereny parka. 
we na skarpie warszawskiej. 


Zdjęcie; Mirosław Irlnth — CAF 


CD, ze str. 1 


To byli ciekawi ludzie. Nie mieli 
zupelnie poczucia ezosu. Nie Istnia: 
ły dla nich oni dni tygodnia, ani 
lato, Życie jokby przechodzilo obok, 
1upelnie nie zoglądając do Ganga: 
lil. Każdy dzień był dniem procy i 
koźdy dzień był świąteczny. 


Gangolczycy w tańcu wpadall w 
ekslaię, tok jok wszystkie chyba 
alrykońskie ludy. Ale oni byli przy 
ym pobudzeni oż do oblędu, clqg" 
le znajdowali się przecież pod wply- 
wem narkotyków, a sugestywna mu- 
zyka powodowała coś w rodzaju 
hipnotycinego tronsu. Dla postron= 
nych obserwatorów było to widowis: 
ko ogromnie przejmujące: zupelne 
wyłączenie się z otaczającego »wio: 
ta, zopomiętanie. Nieruchome i nie- 
widiące oczy, piana na ustach, ry: 
lmiezny tupot golych nóg, miarowe 
gardlowe okrzyki I wymachy ramion. 
1 to wszystko w wietle płonących 
ognisk rzucających no polanę wiel: 
kie cienie, które polęgowoły [estcie 
Qtozę lego niespolykanego widawi- 
śko. W lej ekstazie nosi gangal: 
czycy, Uocqe kontakt ie  twiolem, 


Jeśli 
koniecznie 


stowoli się nagle groźni, Pierwszym 
sygnalem bylo wydarzenie z komerą 
Jeden z tańczących mętezyan rucil 
niespodziewanie oszczepem w jej 
stronę i gdyby nie przytomność ope- 
1otoo, zostoloby rozlupano na ka 
walki, Ale ów tancerz nie zrobił te 
go specjolnie. Być moie w czasie 
abiorowego stolu wydalo mu się po 
prostu, łe poluje lub niszezy wro: 
ga. 


postanowiliśmy 
obór 


Od tomiój pory 
się mieć na bocaności. Swój 
zozbiliśmy z dola od wał. 


Pewnego dnia położyliśmy sią 
spać okolo jadenos Nie było 
wody, więc umyliśmy się w herbacie 
i - |Jak to przed snem = wasluchi 
woliśmy się chwilę w nadchodzącą 
z daleka melodię Lecz nogle śpiew 
zaczął się stopniowo przybliżać, sto 
Jąc się cotoz groźniejsy |  córox 
bordziej agresywny. Slyszeliśmy na- 
wet pojedyńcze pokrzykiwonia, które 
nie wrółyły nie dobrego. Wybiegliś: 
my przed namiot Tłum byl już blis= 
ko. Żadnej możliwości ucleczkii Z 
wysuniętymi noprzód dridomi i na: 
platymi clęciwami luków, dotykojąc 


albo pod, albo nad nią 
SPOTKAMY SIĘ 
NA ROZDROŻU 


w Warszawie, chać z Trasy wszystkich 1 we 
obejrzyjcie Trasę Ła« wszystkich możliwych — klerune 
Placu Na Ro kach, nie przeszkadzając innym 


zlenkowską przy 
drożu. Ten (ra 


uklad komunikacyjny 
jest niezwykle pr 
a jednocześnie  supernaw 
Można wjecha lub zl 


lości 
1 węzłów 


ruchu 


nent jest napraw będącym w 


pojaze 


„NI 


Trujące kwiaty 
i skaczące węie 


niemol naszych bruchów, Gangal 
czycy wykrzykiwali w wielkim gnie: 
wie jokieś niezrozumiale slowa 
Nie wiedzieliśmy, czego chcą, Ser: 
<a podesały nam do gordła. W koł: 
dej chwili któryś z nich mógł zwal. 


Nigdy nie prypuś 
Alryka może być tak 
le kojarylem ją sobie 


i ubogą roślinnością 
nić palcem cięciwę albo pchnąć jej 49 kroj a tat inienif 
duidą i zacząć „ae niewiniqtek. wach, o tokiej mnogi 

disew | zwierząt, łe IV 

Roplem zaczęli nerwowo potriq: wie go opisać 


soć oręłem. Syluacja stawola się 
<oror bordtiej nopięta. Widać było, 
te nie żartują: Tylko dloczego zmie 
nili tok nagle nastawienie do nosł 
Szybko zaczęliśmy zwijać obóz. Nie 
było ani chwili do stracenio, A 
kiedy już ruszoliśmy, posypoł się xa 
nami grad komieni i zgniłe owoce. 
Kto wie, co by się stało, gdybyłmy 
zostali tam dlużej. Jestem pewien, 
le lo ten laniec doprowadził ich do 
takiego stanu. Czy nie wykorzystał 
lego naczelnik wioski, czując śię 
urołonym, bo zainieresowonie eolej 
Gangalii skupione było na nast Mo: 
ie chciol slą pozbyć w ten sposób 
ekipy, teby móc odzyskać swój pr 
sliżt To są tylko domysły, Ale jedź 
no jest pewne — wiady noprowdą z pgromną pl 
czulem się jak Sto Tarkowski, który * odsłonięte ciolo, Można 
noloil się w nieberpieczeństwie. _ władefwia pod kałdre 


Ale ofrykońska pyt 
grożna. Nieuwolnemu 
mołe po prostu odebr 
poniekąd za jego włow 


z 


Tom, gdiie byliśmy = 
zobaczyć na zdjęciu = M 
różowe kwiaty, Było ich 
pełno, AŁ chciało wę [4 
ułożyć w bukiel, Lepiej 8 
moć się od nich r do 
cie 1ęką powoduje 
wlokle sehorenie 
oka lub dotknięcie do 
w tiągu 15 minut. 


w Sudanie były 


CZORAJ p 
tata zaprosił mnie do 
cukierni na ciacha 

dami. Gdyśmy tak sobie 

li i gadali, podszedł 


| ELEGANCJA e ROZMACH || i: 


pca- stoło się dla budowniczych dniem symbolicznym. Nie 
powiedział tamten i 


peń 22 Ę A je prezenty. 

niu. kroj otrzymuje: prezen 
3 do rkle bogote i ważne. Rorpoczql pracę Port Północny w wat re 
SG uzowski,oddono do użylku nojpiękniejszą arterię komunikacyjną Mnie zatkał 
Walestrodą | Bulworem Praskim. Trudno wymienić wszystkie wielkie 


| otwarci 


A TRASIE 


niny.. A tu 
TECHNICZNE Nosłością sąxrÓWAIEŁ tzw: ode Rumaći 

OŚCI rojnice, czyli bariery ochronne Dzisiaj cale 

ut wzdłuż całej Trasy. Zwiększają zastanawiałam się nad tym 

ome nie tylko estetykę, ale prze- wczorajszym 
jenkowskiej 2a- y 

frasje Łazienkowan i) kra. de Wszystkim bezpieczeństwo ru Ten taty znajomy 
Ano po raz Pe nnicznych Shu samochodowego. Znakomite sobie za 

EEE ową fu jest także oświetlenie. Słowem. mu. obcym wolno, 

Jo np. 2 EL Ę Trasa Łaz kowska, n 
- rzęsła (a jes 5 M 
solne przęsła (a jest ich Arar nadwiślańskimi, 10 panna Magda 


ano ma brzegu rzeki, a ry 
le fasowano w 

Ft Wisły, na przygo! 
lej filary Metoda ta p 
znacznie skrócić czas ca 


pwy 


4 Trasy „Ł”, przedstowiamy Wam tę piękną orterię 


wychowawczynią 


tlicy parami 


ent d 
Polski Ludowej 


potrak 
słą 

Moi rodzice 
mnie różnie 


stem dorosła, 
powiedzialna 
ba coś załatwić 
mają czasu albo gdy 
zrobić zakupy 
dziej jestem 

kiem, któremu 


| braniać lub 


że te 


skiem n 


strojem de 
(dobry — 


duzo czusu 


TEE 


Ba „Ririera 


Z początku chodziliimy więc jak 

spalaliiowoni, skrzętnie zokrywojąc 

Gł po some oczy. Później jed 

my tą stolą uwagą tok 

ze zopomnieliśmy o nie 

bez fsiwie |. jakoś nom się 
udało przetrwać bez wypadku. 


Lj 


Fiie 


Uczta w Dillingu 


sł 


_Dllling to 3-tysięczne miosteczko. 
fok no Sudon. bardro duże Skla. 
do się z kilku murowanych domów 
| melkiej liczby glinianych chołupek. 
Kiedy zjechala lam nasza ekipo, w 
„ya ioponowało święto. By- 
I pierwszą ekipą filmową. która 
80 nich dolatła- kj 
Burmistrz Dillingu postanowił wy- 
Ma noszą cześć ucztę. Przybyli 
Na nią_wsryscy miejscowi noloble: 
aiet więzienio, trzech właścicieli 
= Ka ihlepów wrot x iono- 
jie kierownik poczty. Po- 
łoiono przęd nomi w ogrodzie me- 
misy i. czekamy, A tu żad- 
fego jedzenio nikt nie niesie. Bur- 
8 bawi nas natomiost rozmową 
» Bówi, łe już za chwilę uczta się 
łacinie. No i... zaczęła się! 


Prez ogrodową bramę wszedł 
EE 


5 


Prowadrąc za sobą żywą 
A burmistrz na to: „To dlo 
goście. 


> Trasy „Ł” w tunel pod ulic: Waryńskiego. 
BE budjmek z prawej to akademik Politechniki Warszawskiej 


minuty została jednak iachowo poz 


bawiono życia i już pierwsze do 
nie mieliśmy na stole — surowo 
wątróbka i plucko,  przysypane 


czyms w rodzaju noszej czerwonej 
popryki. tylko stokroć ostrzejszej. 

Gdybym mioł żyć dlużej w Afryce 
myślę, że laka polrawa mogolby się 
stać moją ulubianą. Zwłaszcza płuc- 
ko, które bardzo nam smakowały, 
ba wątróbko nie tak bardzo. 

Kiedy zjedliśmy pierwsze danie i 
minęło nosze zaskoczenie, niczemu 
już się więcej nie dziwiliśmy, a gdy 
wniesieno cztery wielkie półmiski, 
na nich zoś upieczoną krowę w 
częściach — rwallimy mięso rękami 
tałem 2 innymi, popijeliśmy wodą i 
tylko stroniliśmy od napoju. którym 
nas chciano uraczyć. Byl to bowiem 
alkchol metylowy, po którym się 
szybko ślepnie, oni natomiast jokoś 
dziwnie byli nań uodpornieni, I io 
było moje drugie największe zdzi: 
wienie. 

A lok w ogóle, to Afryka jest 
krajem. który zapoda w człowieku 
na całe życie. Bo na Ałrykę się 
choruje. Miołem szczęście przeżyć 
nojwiększą, jak dotychczas, przygo- 
dę swojego życia. Ale chcialbym 
lam kiedyś wrócić. Już teroz joko 
gacaniejszy obserwotor ludzi, zwi 
rzął i przyrody. Mniej zdziwiony 
jestraszony, a bardziej uważny. 


Notowal: WOJCIECH PIELECKI 
Zdjęcia: Bogusław Lamboch 


i temu wre 


Ł” kdNE, i 
» noz 


przedpoludni« 


artował. 
Dlaczego on żartował. ba la 


a Warszaw arty. Więcej 


pilnować 
dw 


przede wszystkim z ich na- 


jestem dorosła 
zły — jestem dzieciak) lub 
z lym, czy 

bardziej zajęci (bardzo 
jęci — jestem doro 
Jestem dzi- 


mach 


| dzius) 
w 
molch kole 
gów jest bard: 
| Iwona nia 


przykład ma 


iwuletniego braciszka i jej 
rodzice są zdania, że jest 
dostatecznie dorosła na to. 
żeby pojechać ź nim sama 
na letnisko w. charakterze 
lej opieki, ale za 
ła na lo, żeby być na pr 

watce dłużej niż do 20.30, 


lwona ma na szczęście bar 


lza spokojny charakter i 


pogodnie znosi te wszysi 
wahania, ale u niektórych 
są z lego powodu różne 
draki 

Ja się  dotyct £ 


buntowz mój dom jest 
w sumie ogromnie fajny 
ale te wczorajsze kpiny wy- 
prowadziły mnie trochę 


powiedziałby | 7 
nie mam racji. Maciek 


często mnie krytyku 
je za to, źw 

ciona. Kiedys poryczałam 
się w domu. dy koleżanka. 
która ściągała ode mnie na 
kłasówce. dostalu piątkę, a 
ja tylko czwórkę. Nie o 
stopień mi, chodziło, ule ©» 
sprawiedliwość: rozżalona 
byłam ogromnie Akurat 
przyszedł Maciek 1 zamiast 


Jestem dzie 


prawdę było, bx n 
la ściągała, fo i tak wiem 
w ogóle dorosły człowie 
e rozczula się nad sobą 
lak. jak ja wtedy 

Maciek. choć mój e 
nik. jest zresztą inny niż 
my, jakiś taki bardziej sie 


dzący sam w sobie 
stu wie, czego chce. I u 
niego w domu też jest i 
czej Gdy kiedyś powiedział 
swoje, mamie — byłam le 
go świadkiem że nie 
wróci na noe. bo będzie po- 
magał jednej koleżance z 
klasy sprzątać mieszkanie 
(mamę tej koleżanki zabra 
n. do szpitala, a tata mial 

-miesię 


właśnie wrócić z 


cznej delegacji) wcale 
pie wypytywała go kto? © 
po co? dleczego? tylko po- 


cdziałs. ze przyda im się 
coś do przegryzienia i dała 
lą torbę kruchych ciaste 

ek 

Chciałabym, żeby i mnie 
Iraktowana w domu tak jak 
Macka, żeby niki nie kpił 
« mnie mowiąc „panna 
Magda”. Chociaż. chociaż 
gdy jeszcze chwilę pomyślę 


lo wydaje mi się. że jego 
rzywileje wcale nie prze 
yższają jego obowiązków 


Czy ja bym tylu obowią 

kom podołała, czy by mi się 
hciało? Albo czy chciałob: 
* Iwonie? Bo z tym bra 


ować. A Maciek po_ pr 
u mus: być dorosl i 


kąd nie żyje 
tal się jakb: 
ny. To wymaga tej odp 
wiedzialności, tej rozwaz 


umiejętności podejmowania 
decyzji. I wcale nie jest mu 
lekko. 

Więge jak? — Ciężko mi 
alecydować 


MAGDA (panna) 


JACEK ZALEWSKI peze 


UWAGA, JACEK 4 WOŁ 


I BER R 


MAM 16 LAT, GITARĘ, ALE CO Z TEGO... NIE 
POTRAFIĘ GRAĆ NA TYM INSTRUMENCIE 
PO PROSTU BRZDĄKAM TAK SOBIE. WIĘC 
PROSZĘ CIĘ REDAKCIO, ABYŚ ZAMIEŚCIŁA 
| W „ŚWIECIE MŁODYCH” WSZYSTKIE NIE 
ZBĘDNE WIADOMOŚCI DOTYCZĄCE NAUK 


GRY NA GITARZE 


zy Sorniak 
Krzynka 


Przedstawiamy 


JANUSZA 
POPŁAWSKIEGO 


wje „zespołu 1. Kupujemy tylko taką winien kupić gitarę aku - Na kim naleioloby kożdym koncercie bylem 
„Niebiesko-Czarni", uzna: gitarę, która w pełni za- styczną ze strunami do gi. się wzorować? bardzo zmęczony. Uwa: 
wanego wielokrolnie 1a  spokoi nosze potrzeby i tory klosycznej. Najlepsze łom, że jest to " 
najlepszego gilarzystę w będzie rzeczywiście przy. struny, których „raczej nie „,; Stara klasyczna ma „ieoturalnel 
Polsce, outora „Szkoły na  dotna w muzykowoniu. brakuje w sklepach, pro- Swoich _ mistrzów, że 
o lózawce" 12 dka: ; dukuje firma Presto”  "sPomnę choćby Andreo _ — Młodzi gitarzyści chcą 
wych publikacji na lamach „„%,storonnie dobieramy Można też założyć struny  Se9oVie. Na gitarze elek- grać utwory awangardo- 
oki ozmiar, jakość 1 słan metalowej ważyć SMUNY  uycznej, instrumencie sto. we. MATOROM dobrej _ muzyki 
pudło rezatnzówanki uży : arowej polecamy DIJĆ 
ah ń sadzie do gitory elektrycz: zunkowo młodym, szuka | _ pogzę zaczynać od Gia _ Klasycmnych, 
= Ciytelnicy _ „Świata _ 3. Dobieramy szerokość nej. Naciągnięte na gitarę  ;i< ieszcze nowych etektów „ski a Muzyk o. aalała ości PEC 
Muzyki” pytają nas, czy | długość gryłu  (pod- akustyczną doją ostry, dy- brzmieniowych. Hendrix, roekową mogą grać tylka dy Pyka 
moina samemu nauczyć  *unnicy) do wielkości namiczny dźwięk, który od. Clapton, Santana — są muzycy zaawansowani. „Klasyczna” przeszłość obu 
Poetka ohotiet dłoni i dlugości palców. powiada wielu aitarzystom. znakomici, ale chyba nie : GodErA I Strobla: 
Pommm anejią się jesreia  - cy mojduje ażyla na doborze ich repertu: 
4: Zwracafiy: uwagę iiik 0 zodialazi WERON Siec y jduje Pan Często” obok uiworów  fasza 
< Oczywikcie! Trzeba - jakość matulwych 59 A Z my, że młody czas na ćwiczenia? 1 bossa novy — wykonują 
tylko bardzo chcieć i mieć ków (nie mogą ostra wy- SHawiek kupil już giłarę, / — Tym ostatnim pomaga W dniu kone jak Bach, Moran, Chopin: Dotko- 
silną wolę, oby nie zrezyg-  stawoć z podstrunnicy): ma przed sobą kilka pod- technika... z i Resiębe sagi mała techolka <łostwniantaliitów 
eyes Apezale A „e: ćwiczę, nie mam po prostu Duetu I niepowtarzalny. nastrój wy 
knięciu z pierwszymi trud 5. Doposowujemy sze.  "g<iników do nauki gry na — Nie jesteśmy w stanie  czosu. Ale wszystkie wolne konywanej przez. nich muzyki, 
raoysa rokość rozstowu strun na "VM instrumencie... Czy to zohomować postępu tech- chwile, o mam ich coraz znalazły dość prędko uznanie 
mostku we. zaleźnokśi od. fi Wyekaskzyć nicznego, który niemal zo- mniej, wykorzystuję na na wiróa. ikiiczności 1 Fezie TE 
ZER ią znają - Ap: -lakidpora WO władnął muzyką. Wszyscy ukę. Tok, tak... Kożdy mu I roku zespól owzywał: | drugą 
Ue bóżę. wole. -- brgaoiadŁANKYJ cioa — Przydałby się jeszcze narzekają na nadmiar de- zyk stoje się niewolnikiem il" zespołów no- 
: ary (kostka <qeleol: mognetofon. Można wtedy  cybeli i czekają no... ci- instrumentu: trzeba ćw woczesnych | po udanych  sezo- 
wj, EEYzyĄJ A : A 7 ć nach koncertowych Wystąpił £ po- 
- Gitorzyści norzekoją S9'Ywać najciekowsze u-  szę. Grając na wyjątko- czyć, ćwiczyć i jeszcze roż wodzeniem na „Jazz Jamboree” 71 
- Wybierając «s da twory prezentowone na wo silnym, 200-watowym ćwiczyć! 1%, Na płycie znalazły się utwo- 
sklepu po gltan sh to zybap= antenie PR i TV, uczyć się  wzmacnioczu, dostawałem ry kompozytorów południowo — 
* gitarę, pomię — Kto chce okompanio- ich ze sluchu, kontrolować drgawek, czułem, że od Rozmawial: aj Ugo OE 
jcie o tym, że wać sobie na gitarze, po: swoją grę itd. rywam się od podłogi, Po LECH NOWICKI Warto posłuchać! 


| — | z JĄ nn za a a m m 


ny pogłoskami o bogactwie nentu wozy osadników w 

Daniel Boone — „SKÓRZANA POŃCZOCHA” 57; 03 żerodje Przelocja Kentucky — _„eraju zielonej 
„w Cumberlandzką przedostał się  trzelny* — spędził Boone su BWIAT MLODBYCHY (2: 
na zielone niziny Kentucky. motnie dwa lata, Jego towa GAZETA MARCHNSKA — 
z wytyczając słynny „szlak  rzysze zginęli w potyczkach ż uknżuje się We WIOTKI „ok 
PISANE dotychczas nych wędrówek po puszczy.  GĄ dziczy”, którym podą- Indianami, jemu udało się u Biatki REDAGUJE 288 
podróże i odkrycia "Do szczęścia człowieka —  ząć będą odtąd w glab konty- ciec z niewoli MAJKA. 4l. 21-18-60). _ Śę- 
mawiał — potrzebne są trzy tarz redakcji -ż1-2 
4 46m. 2118-61 RÓW 


pogniedzają prawe" zytsdabry karabin, dobry 

dziwy wielki pochód Na koń idobrażona”! Rebeka, żo- 
Zachód, jaki rozpoczyna na trapera, rzeczywiście mu 
się w drugiej połowie XVIII siala być wspaniałą kobietą 
wieku z Karoliny i Wirginii prowadząc sama gospodarstwo 
= tej, w której pierwszą o-  " "zale licznych wypraw mę, 
ża. Na. wykarczowanej wokół 

sadę Jamestown założył - upąty polanie razem z dziećmi 
niegdyś angielski kapitan uprawiała kukurydzę, garbo- 
Smith. wała skóry upolawanych przeź 
Daniela zwierząt i szyła z nic 

odzież dla eałej rodziny. Tkala 


Prasa— Książka Ruch 
Młodzieżowa Agencju 
dawnicza, 00-670, W-wa. 
Wiczą 46. Telefony : 2 
M-21-20  Biurt ogłoszen 
00-033 Warszawa. Gorskieśc 
7, NGL. 26-25-30, Druk: Dom 
Słówa Polskiego. Prenume- 
nia mies. zł 4.30.  Kwasl 
13.00.  Wplaty  przyjnnoja 
rzędy Pocztowe 4. Ito: 
ze wiejscy do dn, M każ 
dego miesiuca. Wpiśt deko- 
nywać można również na 
o PKO 1-1-109036 

Ceńtralta Kolportażu. Preny 
1 Wydawnictw zaa 

Książką — Ruch 20-473 
W-wa, Towarowa f4. 6% 16 
dnia miesiąca pogrzedzają 


Najstynniejszym z pionie: z inu płótno, z bizoniej wełny cio okręa. prainye 
rów, człowiekiem legendą,  wyrabiała sukno na k a Brenunotsię 02 roca 
wysyłki zn granicę. MIST 


którego portrety zdobią do bez jej makasynów i skórz jen D 10 preć 

dziś Waszynytoński Kapitol. nych pończoch nie zrobiłby 

byl Daniel Boone Urodzony w przecież myśliwy ani kroku w 

1730 r w Nowej Anglii, wyso- puszczy! 

Ki, Ehudy lecz niezw. 

foto. ke niesoydie siny W 1767 roku po raz pierwszy 
bytwepanielym MyślWYM. przebył Boone z 3 sąsiadami 

nawykłym do dlugich, samot-  lańcuch Appalachów, wiedzi: 


4d. prerumersiy 
przy |mtuaje Bino 
teżu  WYdAWAWIW 
<inęęh. „Prakó — 
Ruch", 0044. Wwa. WY 
nia 35. konto PKO | 

Ftwimev |niżetcu 95080. W 


GENDA DZIKIEGO ZAGAODU 


Eg 


PRASOWA 
Pnieganka, 
KRAJOW 


„IANTAR I* — NAJLEPSZY SZYBOWIEC ŚWIATA 


Pierwszy polski szybowiec plostykowy _SZ0-37 
„Jantor” wyprodukowany został w r. 1972 przez 
Bielskie Zokłady Szybowcowe. Bezpośrednio po 
wyprodukowaniu nosi piloci zdobyli na nim w cza- 
sie mistrzostw świata w Jugosławii jeden złaty i 
dwa brązowe medale, a „Jontor” otrzymał złoty 
puchor Międzynarodowej Federocji Lotniczej 
(FAI) joko najlepszy srybowiec klosy otwartej o 
rozpiętości skrzydeł 19 m. W porównaniu : za- 
gronicznymi konkurentami „Jantar” wyróżnia się 
duią wytrzymałością konstrukcji (lata nowet w 
czasie burzy) oraz łatwością i poprawnością pilo- 
tożu (dostępny jest dla moło doświadczonych pi- 
lotów). Chociaż dopiero rusza seryjna produkcja 
„lontarów-1* w Bielsku Białej. już jest na nie 
długo kolejka amatorów zogronicznych. 


POLSKIE FABRYKI W 66 KRAJACH ŚWIATA 


Na czterech kontynentach (Europo, Azjo, Afry- 
ko, Ameryko) procuje już 350 fobryk zbudowa- 
nych przez polskich inżynierów. techników i ro- 
botników. Najwięcej, bo aż 99, jest wśród 
fabryk płyt drewnopochodnych. Tajniki tej pro- 
dukcji opanowaliśmy do tego stopnia, że np. w 
Iraku nasze fobryki będą przerabiały na płyty pil- 
śniowe bezużyteczne dotychczas palmowe liście. 


Jedną z noszych fobryk kwosu siarkowego (jest 
jch na świecie 45) zbudowono w Duisburgu w 
RFN w rekordowym tempie 24 miesięcy. Ten za- 
kład o wydajności 300 tys. ton kwasu siarkowego 
rocznie obsługuje zaledwie 4 ludzi! 


Najstarszą noszą specjalnością eksportową — 
jeśli chodzi o lobryki — są  cukrownie (41 na 
świecie), które no Międzynarodowych Torgoch w 
Poznoniu uzyskały w bieżącym roku tytul: „Mister 
Eksportu”. Polskie maszyny wytwarzają cukier w 
16 krajach świoto. 


ARCHEOLODZY NA TROPIE POPIELA 


Już od 50 lat polscy archeolodzy interesuja się 
losami ostatniego księcia Goplon — Popiela. Prof. 
dr Witold Hensel uważa, że wydarzenia zopisone 
w kronice Golla Anonima nie są jedynie wytwo- 
rem fantozji. Pod kierownictwem prof. Hensla 
prowadzi się obecnie badania na terenie Wzgó- 
rza Zomkowego w Kruszwicy, mające na celu od- 
krycie opisanej przez Golla siedziby Popiela z IX 
wieku 


Zdaniem orcheologów Kruszwica była wielkim 
ośrodkiem prawie miejskim, dorównującym wiel- 
kością wczesnośredniowiecznemu Wrocłowowi i 
Opolu. 


Już odkopono na głębokości 5 m XI-wieczne 
Kruszwicę. Wszystko wskazuje na to, że niebawem 
Gollowe podanie o Popielu i początkach Polsk. 
zostanie wyjaśnione i rzekomą legendę zostąp 
stwierdzona przez naukowców rzetelna prawda. 


Nad Blue Lick — Si- 
ną  Lizawką postawił 
swą pierwszą chatę z 


szo setki mil. docho- 
ż do rzeki Ohio. 


do domu 
sprzeda 
wraz z 
40 osób) 


już 


No z żo- 
ną, właśnie na czele tej 
wyprawy, we wrześniu 
1773 roku. Osadników 
zatrzymują jednak In- 
dianie, Nie mając już do 
Boone 0- 
siedla się wraz z bratem 
Squire u podnóża góri w 
dwa lata później z nową 
grupą chętnych, wśród 
których byli m.in. Pola- 
cy — bracia Sadowscy, 
przekracza Appalachy. 
Buduje pierwszy fort 


czego wraci 


ką Kentucky i 
zawiera %_ plemieniem 
Czirokezów umowę pod 
Sykomorami oddającą te 
ziemię białym. Czirokezi 
nie byli jednak jej pra- 
wowitymi właścicielami 
Od najdawniejszych 
sów Kentucky, na- 
pi 
ziemią krwaw 
„ należało do Szawa- 


c: 


z Indian 


i ciem- 


swoje pr. Rozpoczę- 


ałe woj- 


ty się długotru 


ny. Przepowiedział je 
jeden ze starych wo- 
dzów mówiąc  Boo- 


neowi: „Braci 
wspaniała, to bardzo 
piękna ziemia, z której 
dla was zrezygnowaliś- 
my: lecz drogo będzie 
was kosztowało jej zdo- 
bycie, a jeszcze drożej 
utrzymanie się na lej 
ziemi”. 


to 


CZEŚĆ! 


Witam Was dziś w ję, 
łorze.. w trzech ky, 
lorach!!! To nie jest ka 
lorowy sen naczelne, 
redaktora, lecz najpraw, 
dziwsza prawda, N 
liśmy się oprzeć cję. 
kawości jale też każde , 

s la w natu, 


o lowanie nam 
zbiorowego portretu. 
staliśmy uwiecznieni 
chwili, gdy spr 

olor 
na Warszaw 
* Młodz 


w redakcji 
wszystko teraz stanęło 
na głowie! Ju 
rysuje, lecz maluje, 
Ws: gwalt szyją 
sobie kolorowe wdzian- 
ka, mimo że na dalsze 
barwne numery t 
będzie jeszcze poczekać. 


Rzepinka_ ubiera 
będzie według pomysłów 
nadesłanych przez Czy- 
telniczki, a Krasnoludek 
ma zamiar zapuścić bro- 
dę, a następnie ufarbo- 
wać ją na pomarańczo: 
wo. 


A cale to poruszenie 
zaczęło się w czasie pew- 
nego redakcyjnego ze- 
brania, kiedy to nasz 
naczelny redaktor wkła- 
dając wielkie różowe o- 
kulary powiedział, że z 
tą  szarzyzną  lrzeba 
wreszcie skończyć. I do. 
dał, że przydałby się w 
naszej redakcji jako 
maskotka jakiś rajski 
ptak albo choćby papu- 
ga, byle kolorowa. 


Do zobaczenia 
Wasz Rzep 


Wytnij — zachowaj 


CZEKAMY NA LISTYI 


Następny numer 
Świata Młodych” 
ukaże się w swej zwy- 
kłej szacie. Napiszcie 
nam, co się Wam w 
kolorowej gazecie 
najbardziej podoba, 
a co chcielibyście 
zmienić. Wasze listy 
i uwagi pomogą nam 
przygotować le- 
piej do wydawania 
„Świata Młodych" 
stale w kolorze. Cze” 
kamy 'więc na listyl 


Się nie 


się 


